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LWOWSKIE 
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A dm inistracji: Lwów, ul. Or­
miańska 13 Nr. tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8— 16 z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od ltS,-18 z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

Prenum erata roczna z dostawą do domu wynos 
8 zł. , kwartalna 2 zł. , bez dostawy do domu rocznie 5 zł. 
kwartalnie 1'30 zł. G'fena numeru pojedynczego 10 g r .  — 
Konto czekowe Nr. 151,169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. łać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

NAWIEDZAJCIE KOŚCIOŁY DLA ZYSKANIA 
—  ODPUSTU JUBILEUSZOWEGO. =

Pr. 205/29.
Sąd ul kręgow y W ydział karn,V we Lwo­

wie pcfstanowil na posiedzenia niejawuem 
po wysłuchaniu Prokuratora  ok ręgow ego : 

aj iałtdgżh po myśli przepisu  z art. 
70 ̂ rozporządzenia Prezydenta Rzdczypospo 
litej L^dnia ' 10 maja 11027 poz. 398 Nr. 45 do­
konane dnia 13 Czerwca 1929 przez Starostwo 
Grodzkie zajęcie czasopisma pt. „Lwowskie 
Wiadomości Parafjcdne“ j|4r. 2-1. ż dnia 10 0 
1929 z powodu, że zamieszczony w te m  " a -  
sopiśmie; artykuł pp. .'„fearzfid Ligi paraf. św. 
A nny we Lwowie" od słów „stwierdzamy;,'1 
ż/e uczestników" djj słów „młodzieży akade- 
miekifetó-'. zawierają w sobie znamiona w y­
stępku. z arL(!.50 ust. ‘i rozporządzenia Prez 
Rzczp. z 10/5 1927 poz. 398 Dz. U. Rz. P. 
Nr. 45.

b) wydać po myśli przepisu z art. 77 
cytowanego rozporządzenia 'zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowanego^, 

o) natomiast uchylić zajęcie o ile 0 110  
dokonane zostało z powodu umieszczenia 
w tem czasopiśmie artykułu p t .B w o b e rć^te§(5? 
co zaszło", — jako*, niezawierającego w swe, 
tyeśei znamion jakiegokolwiek czynu kary- _ 
godąego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu 
redaktorowi tego .czasopisma nakaż1, by orze­
czenie ninlejsże. umieścił bezpłatnie w naj­
bliższym numęrzę^i to na pierwszej stronie 
pod rygorem  następstw przewidzianych 
w art. 60 tejjioż rozporządzenia.

We Lwowie, dnia 21 czerwca 1929 r.

Mayer, nip

Po zjeźd zie  
S tow arzyszeń  M łodzieży .

Może nie wszystkim wiadomoHże od 1C 
lal istnieje -^ZjednCięzeiiie Młodzieży Pol­
skiej", które obejmujeRtalą Polskę. Siedziba 
władz naczelnych znajd ujć się w Poznaniu. 
Opiekę nad niein ma Episkopat polski. 
W  poszczególnych paraijach pracują księża 
i chętne osoby ze starczego społeczeństwa, 

^Młodzież sama wybiera z pośród siebie Za­
rząd, który troszczy się i prowadzi praęę, 

Sstarsi pomagają, doradzają, czuwają. O Zjed­
noczenie" ąajmuje się .młodzieżą, która opu­
ściła szkołę',, by ją dalej kształcić, przygoto­
wywać’/ do przyszłego zawodu, umacniać 
i utrwalatSffiw dobrem, Lem samem pracuje 
się w miej także>iuvd wyrobieniem obowią­
zkowości obywatelskiej i miłości Ojczyzny.

W pasz.ej diedęzji podobne stowarzy- 
' szenia istniały przed wojną i p ięknięSię roz­
wijały. W  wolnej Polskę poiożył Episkopat 
nacisk, b y  istniały one wszędzie, by docie­
rały do najdalszych zakątków. Z roku na 
rok rozszerza się siej? organizacyjna coraz 
bardziej. Zjazd, jaki się)' odbył 28, 29 i 30 
czerwca, dał obraz pracy. 23'czerw ca p rz y ­
było 400 delegatek sto warzy szeń żeńskich 
archidiecezji lwowskiej, a 29 czerwca 1J500 
delegatów stowarzyszeń męskich. W spaniały  
to je s t  początek i z pewnością istniejące s to­
warzyszenia pogłębią swą pracę, i z pew no­
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ścią powsmnie wielęlnowych, i z pewnością 
wszędzie liczba młodzieży znacznie się po ­
mnoży.

Drukowane sprawozdanie przedstawia 
obraz pracy w stowarzyszeniach w r. 1928. 
Stowarzyszeń je s t  106, %) żeńskich, a 106 
męśkieh. Członków hożą" '4978, w- tem 1730 
wypada na żeńskie, a 3248 na męskie. O d ­
czytów urządzono 1,60-1, obchodów 723, ksią­
żek przeczytano 16.102. w spólnych spowie­
dzi urządzono 310.

Ju ż  w poprzednim  numerze podkreśla­
liśmy , że wszystkie stowarzyszenia p rzy sy ­
łają sprawozdanie, że co druga.' (jsoba z sto­
warzyszenia prenum eruje swoje piffimko: 
„Młodą Polskę11 lub „Przyjadiela^Slłodzieży*

Proszę zwrócił? jeszcze uwagę na -tę 
ilość odczytów, przeczytanych książek, od- 
prawdonycByspowuedzi. Pamiętajmy, że wiele 
z tych odb y tó w ’ i książek odnosi się do za­
wodu młodzieży, że młodzież ^wBfflowarzy- 
szeaąiu uczy.-się p racy  organizacyjnej, uczy 
się obowiązkowości i poświęcenia dla d ru ­
gich, a będzienSy mieli Rkrom ny ohraz ko- 
r^s|śoi. jakie młodzież z tej pra'cw wynośh

W  p^tronncie czyli w opiece nad sto­
warzyszeniami pracowało 39/1 osób. w tem 
83 księży. Duchowieństwo stanowi więc? 
drobną cząstkę patronatu. .Finanse za to po ­
chodzą przeważnie z Kurji Metropolitalne,, 
i zCL< zbiórek w jŚwi,ęto Młodzieży i od X. 
Arcyb. Twardowskiego.

Zrobiono wiele, m o ż n a b y  dokonać je ­
szcze więcej, gdyby  ta praca cieszyła się 
większem poparc iem E Jarszeg o  społeczeń­
stw a i m iarodajnych czynników’. To, co Zwią­
zek może wykazać w sprawozdaniu za rok 
ubiegły, je s t  wynikiem władnych sił. ofiar­
ności i zapału samej młodzieży.

LwAw ma też Stosunkowm za mało s to­
warzyszeń i członków. Jao tylko 3 żeńskie 
i 3 męskie, a liczba członków w-ynosił^353. 
Tutaj, gdzie młodzieży je s t  tak wuele, gdzie 
ta młodzież narażona je s t  bardziej na ze­
psucie, praca nad nią, zajęcie się nią jęjst 
koniecznb. Apelujemy do chętnych, by tę 
pracę ̂ podjęli, a spe łn iąkzyn  szlachetny i po­
żyteczny.

VIII Zjazd d e le g a tó w  
S to w a rzy szeń  m ęsk ich .

29 i 30 cze n rcą  odbywał się Zjazd dele­
gatów Stowarzyszeń młodzieży archidiecezji

lwoAvskiej. Na zjazd przejechało 500 delega­
tów’. O b rad y  odbywały się w sali „Małego 
Teatru “.

Z aw o d y w  sobotę.
W  iśobotę odbywały się zawody] s trze­

leckie ( s t r z e lb ie  jednostkowm M rużyliowe), 
plywRąkie wstyl dowolijy' na wznakpsztafoita. 
skoski). Popołudniu  Ijłyły ^gryWi zabawy, 
narjfo pokazowa lekcja gimnastyki, piłka 
ręczna, kwądrant, strzelanie zbuków’, rzut 
bumerangiem, piramidy, śpiewy, konkurs 
pieśni marszowych drużyn.

O brady w  niedzielę.
 ̂ ,‘P o  nabożeństwie w7 katedrze i defua.dzie 

przed pomnikiem Mickiewicza^ udały sic 
d rużyny  doR ||l i  „Małego;.Teritru“, gdzie od 
bywały się narady. P o  zagajeniu i przem ó­
wieniach powitalnych złożył sekretarz die­
cezjalny X. Jan  F ig h^ąrańrawozdanie z pracy,
0 czem na inneni miejscu, udzielając p rak ­
tycznych wskazówek i zachęcając młbdzież 
porywająco do dalszej pracy

Przem ów ienie X . B iskupa L iso w sk ieg o .
Po sprawozdaniu, kiedy już obraz prać^f 

zarysował sięjwwaziście, w^gzedł na estradę 
-^Najprzew'. X. Biskup Lisowski, powitany 

przez delegatów’ huraganow ą burzą  oklasków
1 przemówił dgj młodzieży w7 sposoby który 
ją  podbił i pwwał. Podziękowaw szy Prese- 
sowi Dady Zw yżkow ej X. kań. Kazimierzo­
wi Dziurzyńśl^iemu i sekretarzowi X. Ja n o ­
wi F igurze  za pracę, którzy są mózgiem

- i sercem całej organizacji, mówił, że mło­
dzież musi mie$. ideały, któreby kochała, 
któropy porywały ją  do pracy i poświęcenia. 
Nawiązując do ^ p o łu d n io w y c h  zawodów 
lekkoatletycznych o puhar, w skazałzebrąnym. 
żeby każdy z nich zdobył drojwceonyiipu- 
hal* wieczny, który zwyciężca otrzymuje 
z rąk  ^oźyeli .  A potem w sposób iście P aw ­
łowy mówił o tym b ieg"  z przeszkodam i do 
mety, której taśma jest u bram nieba, by 
pokonywali wszystkie przeszkody, by w biegu 
tym umieli rzucić celnie granatem rozwagi 
i przewidywania, w każdą pokją$e, by oszcze­
pem miłośni Doga walczyli z złemu, Z temi 
młodzieńczemi słowrami w’ sercu i b łogosła­
wieństwem pąsterskiem  pójdzie młodzież do 
S,wyeh prac, wiedząc^ co ma czynić i jak.

D ysk u sja.
sym patycznym  objawem ęfyskusji była 

nutłu wdzięczności. Tak rzadko spotyka śię
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uznanie za praćfę*, że każdy podobny objaw 
należy w.itasiz radością. To poczucie wdzięcz­
ności świądczfe że w młodzieży stow arzy­
szeniowej sąijjhue ważu (Jenoty: sprawiedliwo­
ści i szlaebetijtiśći. Młodzież swe ży-
czeniągeo do t r l l c j  Przyjaciela Młodzieży11 
i podawała doświadczenia z dobrym sku t­
kiem u siebie Rajczy ni one jako godne naśla­
dowania w innyojh okolicach. X. Szydeł ski 
zachęcał m ło d z ie j  by garnęła s.ię do wol­
ny* h zawodów i tutaj okazała * » £  tężyznę, 
życiową, i zaradność.

Z aw o d y popołudniowe.

Popołudniu odbyły się zawody Jekko- 
atefeęzne na boisku Towarzystwa • zabaw ru ­
chowych. Z orkiestrami czwórkami z kapita­
nem Ua': koniu na . zeio przymąszorowały 
drużyny  na boiąjco. Młodzież żywo in tere­
sowała się zaw oclami. a publiczność oklas­
kiwała lepsze wytózyny. Zawody zasżczyoili 
sw$, obecnością , Najprzew. X. Biskup. Li­
sowski, X .\.  Kanonicy Diurzyń-sld i \Varszy- 
lewi&ż. Dowódca 2<> pp. . IWP. Pułkownik 
Pytel śledził uważnie zawody, wszak wal­
czono o ptitiar fundowany przez Sit* pp.

Tak odbył się VIII zjazd młodzieży sto­
warzyszeniowej. N ie był on tylko, p rzeglą­
dem sił, Erie był także bodźcem do dalszej 
pracy. \ wśród P. T. Ozytąłników "W iado­
mości Paraljalnycli znajdzie się niejeden 
nowy pracownik i nowa prądowi.iczka na 
tem tak ważnem i pięknem polu

E w an geljn  na  VII n ie d z ie lę  
po Ś w ią tk ach .

Mat. 7, 15—21.

O fałszywych prorokach.
. „Onego czasu rzekł Jezus: r Strzeżcie się 

pilnie fałszywych proroków, którzy do was 
przychodzą w odzieniu owczem, a wewnątrz 
są wilcy drapieżni. Z ow<aęów ich poznacie 
je. Izaii zbierają z ciernia jagody \inne, 
albo z ostu figi? Tak wszelkie drzewo dobre 
owoce dobre r o d z i : a złe drzewo złe owoce 
rodz; Nie może drzewo dobre złych owo­
ców rodzić: ani drzewo złe ow o© w  dobrych 
rodzić. Wsżellde drzewo, które nie rodzi 
owocu dobrego, będzie wycięte .i w ogień 
wrzucone. A przeto z owoców ich poznacie, 
je. -N.ie każdy, k tó ry  n r  mówi: Panie, Panie,

Porozumienie wstępne między rządem  
i Kościołem w Meksyku.

Z dotkniętego krwawem prześladowa­
niem .rel^gijnem Meksyku nadchodzą wiado­
mości które stwierdzają zawarcie- pokoju 
miodki Kościołem i państwem. Jeszcze 
w ostatnim tygodniu dementowano pogłoski 
o pomyślnem zakończeniu oficjalnych roko­
wań, t'ęraz jednak agenc ja  Reuterabzawiada- 
mia, że dn. Ełjl [czerwca br. wieczorem, za­
warte. zostało wstępne porozumienie między 
prezydentenmpaństwa Po.rtes'em Głihemi se- 
n.jorem Episkopatu meksykańskiego, Mgrem 
Leopoldem Rui^tem y .Flores, arcybiskupem 
z Moreiią^iĘtójrpzumienie to musi uzyskać 
aprobatę Stolicy Apostolskiej.

W  układzie tym rzjjjd me|iSykański w y­
jaśnia, że obcy mu je s t  cel zniszczenia K o­
ścioła katolickiego' i że. nie chce mieszać się 
w wewnętrzne sprawy kościelne. Rząd go­
tów  jęśt zapewnić duchowieństwu możnośi’ 
wykonywania obowiązków urzędu kapłan- 
sidego. Oprócz tego Kluchowieństwii przy- 
znane bj*lzie prawo retarania się w parla­
mencie o zmianę istniejących ustaw kościel­
nych. Równocześnie z ogłoszeniem układu 
prezydeutV.MÓrt^M.(>il złożył wyjaśnienie, że 
p o s z c z ^ p ln e  punkty ustawmiawstwa były 
dotychczas, źle rozumiane i fałszywie inle,jw 
])retowane. (Przypuszczalnie należy się do­
myślać, że chodzi tli o wrogie względem 
Kościoła rozporządzenia, które weszły w ży­
cie bez zezwolenia parlamentu w drodze

wmjdzie d»; królestwa niebieskiego: ale który 
Czyni vt<5H Ojca mego. k tóry  je s t  w lńebie- 
siech, ten wnijdzie do królestwa niebie­
skiego.

POTĘGA ZASAD.
Dzisiejszy człowiek znów wie to, co 

wdar$p, co chrześcijaństwo zawsze wiedziały, 
że najgłęfjszym i najważniejszym czynni­
kiem w życiu lndzkiem jest zasada, duch. 
w y P w a ją ć a  wola. sjSłie przez wojny ginie 
naród, nawet przegrane, lecz przez fałszywe 
zgubne zasady.

Ppawda. której szukamy i często zna.j- 
gujeniy ją  z trudnością, jest bożą istotą 
i dziełem P bga . nie jest naszym wymysłem 
lecz czemś wiecznem, niezależnem, które my 
może znajdujemy, ale nie stwarzamy. Nie
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dyktatorskiego nakazu prezydenta OalJesM). 
Kościół ze swej s trony wyjaśnia, że wyda 
rozporządzenie w sprawie przyw rócenia na- 
bozjBsfw i nauki religj.i, która .jednakże bę­
dzie udzielana w kdśj^dłaoh. Powodzenie 
rokowań między ^tronami w zndęziiej mie­
rze najeży zawdzięczać zabiegom Bright/a 
Mor rowka, przedstawiciela amerykańskiego 
w M ek|yku. Do kroku tego .skłoniło amba­
sadora  JVIorrow'a przekouanięj że p rzyw ró­
cenie porządku i spokoju w Meksyku, co 
leży w interesie Stanów Zjedn., możliwe jest 
tyj ko pod warunkiem porozumienia się rządu 
meksykańskiego z Kościołem katolickim.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni ka­
tolicy m eksykańscy 1 łupinie zbierak się na 
wspólne modlitwy, celem wyjednania błogo­
sławieństwa Bożego dla toczących się roko­
wań. Liga obrony wolności religijnej wydała 
odezwę, w której usilnmt wpijost prosi swych 
członków, by powstrzymali się Cd wszelkiego 
rodzaj a wystąpień i oświadczeń,, mogących 
zaszkodzić rokowaniom. Na ubiegłą niedzielę 
wyznaczone było ponowne podjęcie nabo­
żeństw religijrKęli we wszystkich zamknię­
tych dotychczas kościołach. S en jopE piskp-  
patu. arcybiskup Ruiz y Flores wezwał 
katolików’ do przy by,ciaSna uroczyste nabo­
żeństwo dziękczynne w katedrze stołecznej.

Bezsilność władz sowjeckich  
wobec wzrostu religijności w  szkołach.

Na p o p s t a w ie  danych ,  ze br any ch  przez ofi­
cj alne czynniki  sowjeck ie ,  po tw ie rd z a  się wielki

buntuj mjr (Kię przeciw temu, ale upadnijmy 
na kolana i módlmy się: „Panie, oświeć na­
sze ułomne myślenie! Pauie, pomóż naszej 
hezwladnej słabości! Panie, dziękujemy Ci 
za Twe objawienie, za Twą świętą Ewange- 
Iję. za Twe kierowaiictwo11.

Bóg jednak  pozwala ęląodzńę swojem 
drogami tym, k tórzy gardzą Jego  zasadami 
a swe wielbią i cenią, aż ich te zasady same 
pdżrą. Jeśli ludzie budowali wieżę Babel, 
jeśji zabijali swe dziee.i:;i jeśli mordowali 
Rayeti braci, jeśli jedm stawali się wrogami 
drugich, to przychodziło  i p rz /ć h o d z  to 
wszystko nie przypadkiem, leez ludzkość 
zbiera 1 utaj żniwo swych .fałszywych, obcych 
Bogu zasad. Świat, życie były  piękne, jak 
długo ludzie szanowali zasady F przykaza­
nia Boże i uważali je  za swoje. Świat jstaje

w zros t  rel igijności  w  szko łach p a ń s tw o w y c h .  W n ie ­
k tórych w y p a d k a c h  jes t  on w p ro s t  imponu jący .  
Na żądan ie  rodziców i przy poparc iu  n au cz y­
ciel s twa w n iek tó rych  szko łach z a p r o w a d z o n o  
spowiedź ,  a dzieci  do  ce rkwi  ud a ją  się w t o w a ­
rzys twie nauczyciel i  w p r o s t  ze szkoły.  Na Biało­
rusi sowjeckiej  na W ie lk a n o c  do  szkó ł  p raw ie  nikł 
nie przyszedł ,  a we  wszys tkich  szkołach p r ze r w ano  
lekcje.  Nie l iczymy w y p a d k ó w ,  n a d e r  l icznych,  że 
młodz ież  szKolna,  z o r ga n iz o w an a  w chóry,  śpiewa 
w ce rk wiac h  i kościołach.  Co więcej ,  raz po  raz 
po w s t a ją  samo rzu tn ie  rel igijne o rgan izacje  m ł o ­
dzieży o w y bi tn y m  charak te rze  rycerzy religi jnych 
jak np.  w  Sar a to w ie  p o w s t a ł  j eden  związek  pod 
n a z w ą  „S ta lowa  G w a r d j a  Ch ry s tu sa " ,  inny zaś 
związek pod  n a z w ą  „Bia ły  P i on ie r  C hr ys tu s a"  
które rozwija ją  oż y w io n ą  dział a lność .  N a w e t  w  so ­
wieckich p rzy tu ł kac h  ( w e  wsi  Oszety,  pow.  no-  
linski)  młodz ież,  ud a j ąc  się na  spoczynek ,  chóra ln ie  
śp ie w a  modl i twy  p iz ed  obrazem.  Są  to p rzykłady 
po w ta r za ją ce  się ba rdz o  częs to i licznie. W zr os t  
rel igijności  w  szko łach jest  tak znaczny,  że wła­
dze sowjeck ie  obl icza ją  go  na 42%, w samej  
Mosk wie ,  a 9 1 %  *ia p rowincj i ,  s ą  b o w ie m  bezsilne.

M im o  o lbrzymich w y s i ł k ó w  p r o p a g a n d y  an tyre-  
ligijnej n i e wi ado mo ,  s k ą d  się b ie rze ten po tężny  
pęd  do  religji. D latego  na  po rzą dek  dz ienny  w y ­
s u w a  się w  Rosji kwes t j a  t. zw. „czys tki"  sz ko l ­
n ic twa  z e l em e n tó w  rel igijnych,  zwłasz cza  w śr ó d  
nauczyc ie l s twa .  P rzy tej okazj i  cała n ienawiść  
sk i e ro w uj e  się do  d aw ne j  szlachty rosyjsmej ,  
której  w p ł y w y  w tej dziedzinie,  j ak twierdzi  p rasa  
sow jecka ,  są  t rwałe .

W  Rosji  w ięc  budz i  się wielki  ruch  rel igijny

się chaosem, życie nieznośnem, jeżeu ludzie 
idą zaj swemu własnemi zasadami i pom y­
słami.

Teraz można lepiej zrozumieć, dlaczego 
Zbawiciel powstaje z gniewem i Swem 
„Strze]|c:ie s ię11 rzuca1 na fałszywych p ro ro ­
ków promieniem klątwy. Ten sam Zbawiciel, 
dla którego żadna choroba nie była zbyt 
odrażająca, żaden .grzesznik  zbyt nędzny ! 
Teraz można także zrozumieć, dlaczego K o­
ściół ze skrupulatną w iażhwością, z bez­
względną konsekwencją czuwa nad czysto­
ścią wiary, by nie u legły sfałszowaniu po­
wierzone mu praw dy objawione, ■ podczas 
gdy znosi g.rzeszniKÓwr z nipskoriczonem mi­
łosierdziem, szuka ich i przyjm uje z iśfcN 
inieeierzyńską miłością.

Nie przestępcy, który ma na ręku cu-
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w szkołach,  a w  związku  z tem w ład ze  sowje ck ie  
p r z y g o t o w uj ą  no w e  p r ze ś l ad o w a ni e  religji,  j ako 
j eden z pu n k tó w  p a ń s t w o w e g o  p ro gra mu .

P om yślu y  rozw ój K o śc io ła  
k a to lic k ie g o  w  ,/u gosław ji.

( >hąwy, żo połączenie prowincji chor­
wackiej i słoweńskiej z prawosławną ''Serb ją. 
skłoni tę p ł a tn ią  do krzewienia, ruchu schi- 
zmatyckiego w JGJiorwaf ji i Słoweneji, nie. 
spraw dziły  się. S tatystyka porówuMiwfeiźa 
z pierwszego dziesięciolecia istnienia .fugo- 
sławji wykazuje, że r /ecz ma sję w loy-z p rze­
ciwnie. Kościół katolie,ki w nowern państwie 
umacnia się w sposób oczywisty i rozszerza 
się s ta łe j wśród ludności, nie wyłączając 
•sehizmatyoliiyj Sórbii. Cerkiew7 prawmslawma 
pozyskała natomiast, sobie nielicznych katłL 
lików i to i.ylko uzięki małżeństwom mie­
szanym. Liczba gmin katolickich w Serbji 
wzrasta, a ksjęża katoliccy cieszą ęra| wyso­
kim Szacunkiem. W pływ  arcybiskupa kato­
lickiego je s t  daleko większy od wpływu 
patrjarchy schizmatyckiogo w Białogrodzie. 
W  r. 1919 całkowita liczba katolików w archi­
diecezji białogrodzkiej wynosiła 19.000, wr r. 
1928 — 80.000. W' samym Białogrodzie w r. 
.1.919 mieszkało 10.000 katolików. wr r. 1928 — 
40.000. Również powstawanie wielu klaszto­
rów franciszkańskich w Serbji jesjgdowodem 
postępu Kościoła katolickiego w tym kraju. 
Lud serbski je s t  z natu ry  pobożny, (jerkiew 
prawosławna nie zaspakaja jego*;pragnień

dze dobro cudzą krew, boi si,ę’ Kościół, 
lecz tego, kio głosi. że człowiek przed ni­
kim nie je s t  odpowiedzialnym, k tóry  mówi, 
że ludzie rodzą się przestępcami lub świę­
tymi.

Nie rozpustnika boi się Kościół, lecz 
tego. kto proklam uje wolność życia, me do­
puszczających się zdrady małżeńskiej boi 
się Kościół, lecz tych, którzy żądają rozw7o- 
dów. Nie złodzieja boi się, lęęz tego, który 
krzyczy, że własność to kradzież.

Nie okrutnej wojny boi się Kościół, lecz 
tych. którzy wojnę wyysłAwdająj stawiają jako 
ideał. Nie wątpiącego boi się, nie błą­
dzącego wyklucza, lecz teglo, kog wiarę fał­
szywą głosi i propaguje.';,.J!£ie clziwi-się dzie­
ciom źle w^choiwanym, lecz je s t  niepocie­
szony z odpowiedzialnych za to rodziców.

religijnych. Kult religijny i nabożeństwa 
katolickie wywierają'.nań głęboki w.rayw, to 
też Serbowie często a nawmt regularnie  od­
wiedzają kościoły katolickie. Dawne uprze­
dzenia, płynące przeważnie z pobudek poli­
tycznych, znikają stopniowo tem bardziej, 
że lud widzi, iż Kościół nie staje na prze­
szkodzie jego dążeniom narodowym. Wpływ 
katolicyzmu ujawnia się nawet w najwyż- 
gzych-jślerach rządowych Król Aleksander 
jest bardzo życzliwie usposobiony do kato- 
lików': wiadzK państwowm nie wydają żadnej 
ustawy w sprawach religijnych bez uprzed­
niego' porozumienia się z Episkopatem.

Postęp ten w znacznej mierze należy 
przypisać działalności obecudgo Nuncjusza, 
Mgra [Iermjęgegildo Pe.1 legri nett'ego. Z nie- 
cierph wTością'j.oczekiwane .jest zawarcie kon­
kordatu Zbliżające się porozumienie dugo- 
sławj z Bnłgarją każe przypuszczać, • żę. 
wpływ Kościoła rozszerzy się także i na 
ten kraj.

Ze św ia ta  k a to lic k ie g o .
Agencja prasowa Stolicy Apostolskiej. W  przy­

szłości wszelkie z mias ta  watykańsk iego  w i a d o ­
mości  będą  p o d a w a n e  przez  specja lną agencję 
p rasową,  k tóra będz ie  miała s i edzibę na t erytorjum 
pa ńs tw a  papieskiego.  Agencja ta ma  r ozp oc ząć  swą 
działa lność już w  dniach najbl iższych.

Akademja poliglotyczna ku czci Ojca św. 
P od  koniec biez.  roku jubi l euszowego ,  p r a w d o p o ­
dobnie w p ie rwszą  niedzielę  października,  kolegjum

Nie [grzeszników boi się, nie ich zwalcza na 
życie i 'śmieifl lecz fałszywych proroków. 
Bo ci wsżjwsćy, pienvsi, mają odpowiedzial­
ność tylko za wdasn|S zgubę. AlJ|- cmrlrudzy 
fałszywo prorocy, stają ,śię przez śwTe fał­
szywe zasady mordercami tysięcy łudzi 
i dusz ludzkich.

Kto wygłasza zasady, kto naucza, ma. 
wnęksżiiiodpow'iedziahTQŚć od tych, co wła­
dają mieczem. Dlafcdgo waż swTe słowa, zanim 
f f l  powiesz wmbee dzieci. Dlatego ogądzaj 
obce myśli i ąąsady, zanim je przyjmiesz za 
sw ojń. Dlatego dziękuj Kościołowi, że w dzię-. 
dżinie myśli nie zna tolerancji ibjanarehi 
Stycznej wohiofM, Jęcz tylko katolicką prawdę 
i okrzyk oraz ostrzeżenie przed wszystkimi 
innymi: „Strzeżcie się fałszywych p ro ro ­
ków". Amen.
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P rop ag an d y  ma  urządzić w  Watykan ie  ku czci 
Ojca  św  aka.demję pol iglotyczną,  j ako wyra z  hołdu 
wszys tkich  na ro d ów  dla  papieża.  Oprócz  w s p o ­
mnianego kolegjum w uroczystej  akademji  mają 
wziąć  również udział  p rzeds tawic ie l e  r zymskich 
ko legjów kapłańskich oraz korpus  dyplomatyczny .  
P rzem ów ien ia  w  czas ie  tej akademji  b ę d ą  miały 
za  p rzedmiot  kwes t j e  z zakresu teologji ,  filozofji, 
l i teratury i innych gałęzi  wiedzy.

Rozporządzenie kurji biskupiej w Regens­
burgu w sprawie stygmatyczki z Konncrsreuth. 
Kurja biskupia  w Regensburgu  ogłosi ła nas tępu jące  
oświadczen ie :  P roś by  o zezwolen ie  na odwiedz iny  
T ere sy  Neumann  w Konnersreu th  są tak liczne, że 
mogą  być uwzględniane tylko w ba rdz o  d robnej  
cząs tce  przy p rzeds tawien iu  szczegó lnych  p o w o ­
dów.  Ani km ja  biskupia  ani rodzina Ne um a nn ó w  
nie życzą  sobie  większego nat łoku odwiedza jących .  
W  przyszłości  kur ja b iskupia nie będz ie  w stanie 
od p o w ia d a ć  na poszczegó lne  petycje.  Jeżeli  o d ­
p ow ied ź  nie nade jdzie,  w ó w c z a s  podan ie  należy 
uważ ać  za  odrzucone.

Dotyczy  to również zapy tań  telegraficznych.
Osob i s t a  in t e rwenc ja  w kurji je st  bezcelowa.
Kościół katolicki w Stanach Zjednoczonych. 

W e dłu g  ogłoszonego n iedaw no  oficjalnego rocznika 
katol ickiego za rok 1928, l iczba katol ików w S ta ­
nach Z je dnoczonych  wynosi  20,112.755,  t. j.
0 423.709 więcej  niż w roku poprzedn im.  (Według  
Cathol ic P ress  Di rec tory — 21,453.928;  w  ciągu 
20 lat  przyros t  s t anowi 8,188.760).  L iczba kon-  
w er ty tó w  wynosi  36,376,  o 2.385 więcej  niż w  roku 
poprzednim.  L iczba a rcyb i skupów (17)  nie uległa 
zmianie,  l iczba b i skupów pow iększy ła  się o pięciu
1 wzros ła  do 104, l iczba kap łan ów  wzrosła  o 580 
i wynosi :  18.370 księży świeckich i 7.403 z a ­
konników.  W  seminarj ach p rzy go tow uje  się do 
s tanu  kapłańskiego 14.686 kleryków,  o 254 więcej ,  
niż w  r. ub. Paraf j alnych  szkół  katol ickich jest  
7.063 (przyros t  53), uczy się w nich 2,488.682 
(przyrost  206.845).

Katolicka rodzina angielskich książąt z Nor­
folk. P ie r w szy  książę  Wielkiej  Brytanj i  i p i e rwszy  
szlachcic angielski  należy do katolickiej  rodziny 
książąt  z Norfolk. W  dniu Bożego  Ciała Bernard,  
16-ty książę z Norfolk,  s tał  się pełnoletnim i p rze ­
jął  uroczyście  tytuły, p r a w a  i majątki  po zmar łym 
ojcu. Razem z całą katol icką sz lach tą  angielską 
brał  on udział  w nabo że ńs tw ie  Bożego  Ciała, 
n iosąc w uroczystej  procesj i  wesp ó ł  ze swym 
opiekunem,  znanym działaczem katolickim,  hr. 
Fitzlan,  ba ldach im nad  ce lebransem.  Katol icka 
p ras a  angielska  z r adośc ią  podkreś la  ten 
fakt. By zrozumieć  p o w o d y  tej radości ,  L ze b a

wiedz ieć,  że rodzina  H o w ar d  — tak n az yw a  się 
rodzina książąt  z Norfolk — po łożyła wielkie za ­
sługi w o b e c  katol ików brytyjskich.  W  okresie,  gdy 
kato l ików t rak towano  w Anglji z nienawiśc ią  
członkowie  tej rodziny wykazal i ,  że moż na  służyć 
wiernie  koronie  i Kościołowi  i w ten sposób  p rz y ­
czynili się bardzo  do emancypac j i  katol icyzmu 
angielskiego.  1 dzisiaj j e szcze książę ta  z Norfolk 
s toją na czele wsze lkicń  dążnośc i  katolickich,  
b iorą  wybi tny  udział  w działalności  cha rytatywne j  
i, dzięki sw em u s tanowisku socjalnemu,  wywie ra ją  
wpływ,  który w ko nse rw a t yw ni e  usposob ionej  
Anglji ma  wielkie znaczenie.

Msza św. w hydroplanie. W  Genui  w y lą d o ­
wał  hydroplan hiszpański ,  k tóry wiózł  g rupę du­
chownych  hiszpańskich,  udających  się do Rzymu 
celem złożenia hołdu Ojcu św. W  drod ze  między 
h i s z p a n j ą  a Ge nu ą  ks ięża odprawil i  Msze  św. przy 
ma łym oł tarzyku,  z b u d o w a n y m  w hydroplanie.

Z życia katolickiego w Kalifomji. W  262 pa-  
raf jach diecezyj  Los Angeles  i San  Diego  w czasie 
W. Po s tu  odby ły  się wielkie misje.  Wszys tk ie  dz i en ­
niki popar ły  ogłoszeniami  i i lustracjami p racę  mi ­
sjonarzy.  P e w n a  firma rek la mow a umieści ła w na j ­
odpowiedn ie j szych  miej scach w y m o w n e  plakaty,  
k tóre pociągnęły ku mis jom n aw et  tych,  co w  in­
nych warunkach  nie zwróci l iby uwagi  na te wielkie 
wydar zen ia  kościelne.

Organ diecezjalny . j ,The T idings"  już  na trzy 
tygodnie p r zed  misjami ogłosi ł  cz te ros t ron icowe  
numery  p rogramowe.

Liczba nawróceń w Stanach Zjednoczonych 
w roku 1928. W e  wszys tk ich d iecez jach katol ic­
kich w S tanach  Z jednocz on yc h  w roku 1928 n a ­
wróc iło  się 36.376 osób.  Liczba ks ięży katol ickich 
wzros ła  o 580.

Metrooolja we Wrocławiu. Stol ica bisKupia 
w e  Wroc ławiu  s t a j e się s i edz ibą  metropoli ty,  a ka ­
pi tuła katedry  wroc ławskie j  będz ie  od tąd  kapi tułą  
metropol i ta lną.  Pod leg a j ąc a  do tyc hcz as  b iskupowi 
z W ro c ła w ia  delega tu ra  w Berl inie s ta je  się sam o-  
dzielnem b i skups twem,  k tórego b iskup i (kapituła 
ka tedra lna  o t rzymują  sw ą  s i edzibę przy kościele 
św. Jadwigi  w  Berlinie.

W Pile u tw or zon a  będz ie  p rae latura  nullius 
dla zachodnich,  pozos ta łych przy  Rzeszy okręgów 
a rc yb i skup s twa  gnieźn ieńsko-poznańsk iego  oraz b i ­
sk up s t w a  chełmińskiego;  okręgami temi zarządzał  
do tychczas  admini st ra tor  apostolski .  Okręg  P o m o ­
rza, który do tychczas  zna jdo w ał  się pod za rządem 
b i skupa z Warmji ,  a który p r ze d te m należał  do 
diecezj i  chełmińskiej ,  zos tan ie  wiączony  do b i sku p­
s tw a  warmińskiego.  Arcybi skups two  wroc ławskie  
i b i sku ps tw a  warmińsk ie  i ber l ińskie oraz p rae la -
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tura w  Pile b ę d ą  tworzy ły  r azem wro c ł aw ską  p r o ­
wincję  kościelną.  W  kapi tule  metropol i ta lnej  we 
Wroc ławiu  znies ione będz ie  miejsce,  które d o t yc h ­
czas pos iada ł  tam probo szcz  kośc ioła św. Jadwigi  
w Berlinie.

Generał Castelnau, prezydent federacji ka 
tolików francuskich, u Ojca św. Ojciec  św. p rzy­
jął genera ła  Caste lnau,  p rezy den ta  Federacj i  ka to ­
l ików francuskich,  k tóry p r zed  kilku dniami udał  
się do Rzymu, celem złożenia Pap ieżowi  życzeń 
w związku z jubi l euszem kapłańskim i w imieniu 
wspomianej  wyże j  organizacji .  W  czas ie  se rde cz ­
nej rozmowy,  k tó ra  t rwa ła  pół  godziny,  Ojciec  św. 
informował  się o s tosunkach między Watyk an em 
a Francją,  o „Action Franęa ise"  i o innych kw e-  
st jach,  dotyczących  ketol icyzmu francuskiego.

Odnalezienie nowych Katakumb w Rzymie. 
W  Rzymie odnaleziono no w e  katakumby  z t r ze ­
ciego wieku.  Leżą one na Camp o  Verano,  który 
sweg o  czasu był  cmenta rzem Rzymu.  Odkryc ia  
tego doko nan o  zupełnie  p r z yp a d k ow o dzięki z a ­
waleniu się mas ziemi. Rząd  poczyni ł  wsze lkie  
kroki,  ce lem odp ow ied n i ego  za bezp ieczen ia  nowych  
katakumb.

Kościół pod wezwaniem św. Joanny d’ Arc 
w Anglji. W Farnham,  w  h rabs twie  Surrey,  celem 
zadośćuczyn ien ia  k rzywdzie,  wyrząd zo ne j  przez 
Anglję św.  Joannie d ’ Arc, pos ta no wi ono  w y b u d o ­
wać  kościół  pod  we z wa n ie m tej Świętej .  Kościół  
s tanie na wzgórzu,  l eżącem naprzec iw s t arego za m ­
ku, gdzie r ez y do wa ł  kardynał  Beaufort ,  biskup 
z Winches te r ,  który ponosi  g łó w n ą  odpow ied z i a l ­
ność  za wyrok  nad  św.  D z ie w icą  Orleańską.

W uroczystości  po łożen ia  kamienia  węgie lnego  
uczestniczyl i  biskup z Por t smoth  i b i skup z So u th -  
wark,  obaj  j ako nas tępcy ka rdyna ła Beaufor t ’ a, 
oraz  biskup francuski  z Beauvais ,  n as tęp ca  biskupa 
Cauchon,  który odegrał  d ec y d u j ąc ą  rolę w p r oc e ­
sie p rzec iwko  Świętej .

Proboszcz z Ars patronem proboszczów. 
Na pro śbę  b i skupa  z Belly,  p op ar t ą  przez czterystu 
b i skupów wszys tkich  krajów,  Ojciec św. P ius  XI 
wyw yżs zy ł  św.  p robos zc za  z Ars do godnośc i  P a ­
t rona wszys tkich  p r obo szc zów  świa ta  katolickiego.

W izytacje  p a ste r sk ie  
przy p om ocy  aerop lan u .

Jak  donos i  age nc ja  „ F id e s “ z Kanady,  Mgr.  
B rey na t  O. M. J., w ika r j usz  apos tol sk i  dalekiej  
Pó łnocy ,  w  zimie rb. d o k o n a ł  po raz p ie rwszy  
części  swej  wizytacj i  pas ter skiej  p rzy  p o m o c y  a e r o ­
p lanu.  W  p o ło w ie  m a rc a  opuśc i ł  on s w o ją  r ezy­
denc ję  w  Fort  Smith  i w  półtorej  go dz i ny  po tem

b ył  już w  misji  w  Resolut ion,  odległej  o 200  mil. 
P rzy  p o m o c y  san,  za przężonych  w  psy,  tę samą.  
n iezwykle  uciąż l iwą d io g ę  po  śn iegu i lodzie m u ­
s ia łby  o d b y w a ć  w  ciągu 4 -ch  dni.  D r o g ę  p o w r o t n ą  
do  Fort  Smi th  b i s k up  p rzeby ł  także na  ae roplan ie .  
10 kwietn ia  uży ł  t ego s a m e g o  ś r o d k a  lokomoc j ,  
z k tó rego  jest  ba rd zo  zad ow olo ny ,  uda jąc  się do 
na jbardzie j  na  po łu d n ie  wysun ię te j  swe j  misji  Fort  
M a c  Mo ur ray .  O k r ę g  misyjny  b i sk u p a  B r e y n a t ’ a 
ob e j mu je  600.000 mil kw.  i rozc iąga się aż do 
p ew ne j  g r u p y  w y s p  arktycznych .  W  czas ie ośmiu  
długich mies ięcy  zimy t e rm o m e t r  s p a d a  t am  często 
do  4 5 — 50 s topni  poniżej  zera.  Noc t r w a  t am 
wtedy,  p rak tyczn ie  biorąc ,  24  godziny.  Og ó ln a  
l iczba ludnośc i  ok re ś la n a  je st  na  9.000, w tern
2.000 es k im o só w .  Liczba ka to l ików wyn os i  6.069. 
a za tem w ięk sz ość  m i e sz ka ń có w  tego o lb rzymiego  
t e ry tor jum dalekiei  P ó łn ocy  jest  katol icką.  B i s kup  
Reynat t  p rac u je  już  tam,  j ako  wik a r j usz  a p o ­
stolski,  od  1901 r. P rz ed  nim po raz p ie rwszy
użył ae ro p l an u  do  swy ch  dalekich  po d r ó ży  b i s ku p  
G h ar l eb o i s  O. M. J., a rc ypas te rz  sąs i ed n i ego  wi-  
ka r j a tu  Keewat in,  k tó ry  w  ciągu 41 lat swej  dzia­
ł a lnośc i  misyjnej  u ż y w a ł  łodzi  a rktyczne j  i sań
z psami .  W  len s p o s ó b  t echn ika  n o w o c z e s n a  p o ­
m a g a  w rozszerzaniu w ia ry  „aż do g ran ic  z i em i“ .

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

LI P I E C  -  1929.
7 N F. 7. po Ś. Pulch. 24 G. 2 po S. Roż. J.
8 P Elżbiety kr. 25 Fewronji
9 W Amalji 26 Dawyda

10 S Jana z Dukli 27 Samsona
11 C Olgi. Pelagji 28 Kyra i Joana f
12 P Henryka 29 P etra  i P aw ła
13 S Małgorzaty 30 Sobor 12 Apost.

Wychodzącemu w Chicago tygodnikowi „B5cz 
Boży“ od ebr an o  w Pol sce deb i t  p o cz to w y  i z tego 
p o w o d u  pi smo to nie powinn o  być doręczane.  P o ­
n ieważ tygodnik ten, p r a w d o p o d o b n ie  z p r ze o cz e ­
nia o rganów pocz towych ,  mimo to we  Lwowie  jest  
do ręcza ny  a jest  ba rdz o  szkodl iwy dla Kościoła 
katol ickiego,  uprasza się uprzeimie na w y p ad e k  
o trzymania  tego tygodnika o oddan ie  doręczon ego  
egzemplarza  Archidiecezja lnej  Lidze Katol ickiej  (ul. 
P ieka r ska 28).

W sprawie rozszerzenia kościoła św. Miko­
łaja. W dniu 30 cz e rw ca  b. r. po n ieszporach  o d ­
by ło  się w  zamknię tem i w tym celu pięknie ud e -  
korowane in  p od w órz u  parafia lnem kościoła św. 
Miko ła ja zebran ie  paraf jan t ego kościoła ,  celem 
zas tanowien ia  się nad sprawą,  czy i w jaki sposób  
mo żn aby  obecn y  kośc iół  rozszerzyć,  który ze 
wzg lędu  na wielka l iczbę paraf jan okazał  się za 
szczupły.

Zebran ie  l iczące około 300 osób zaszczyci ł  
swoją  obec no śc ią  J. E. X. Bi skup Lisowski,  który
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po dn io s łem przem ów ien ie m o tworzy ł  tok obrad,  
uw aż a j ą c  myśl dos t os owa nia  kośc ioła do obecnych  
j ego  po trzeb  za  ba rdz o  aktualną.

W  dyskusj i  zabieral i  głos  p. Jan P op ow ic z  
p rezes  Diecez ja lnej  Ligi Katolickie,! i p. Jan Chlam-  
tacz p rez es  paraf ja lnej  Ligi Katol ickiej  p o cz em  ze ­
branie jednomyślnie  uchwal i ło kon ieczność r ozs ze ­
rzenia  kośc io ła  i wybra ło  w  tym celu komi tet  z 20 
osób,  który ma  się za jąć p rze p ro w ad ze n ie m tej 
sprawy.

T ę  j ednog łośną  uchwałę  powita ł  J. E. X. Bi­
skup Lisowski  z p r a w d z i w ą  radością,  czemu dał  w y ­
raz w  p o n o w n e m  sw em  przemówien iu ,  pocz em 
za in ic jowawszy  od śp ie wan ie :  „ P o d  T w o ją  obronę. . . " 
zakończył  zebran ie  udzieleniem arcypas te rsk iego  
b ło go s ławień s twa  zebranym.

Parafja Bożego Ciała ( 0 0 .  Dominikanów). 
Staran iem członkow iii Zakonu  św. Dominika,  ce ­
lem uczczen ia  dnia imienin dyrek tora  swego,  O. 
Cz. Kaniaka,  dominikanina,  go r l iwego pioniera idei 
misyjnej ,  odby ło  się w dniu 20 bm. w  sali Milicji 
św. T o m a sz a  z Akwinu,  (ul. Ormiańska  35) — 
pr zeds tawien ie  misyjne.  W  sali wypełnionej  po  
brzegi  d o b o r o w ą  publ icznością ,  odegra ły  małe 
dziewczynki  dw a  p rzep iękne  obrazki  sceniczne,  
układu znanej  z wielu u tw or ów  p o d ob ny ch  dla 
młodzieży,  p. Ewel iny  Eulenfeldowej .  Malutkie  „M u­
rzynki" wyw iąza ły  się z zadan ia  wybornie ,  nagra ­
dzanie oklaskami przez  publ iczność,  k tó ra  nietylko 
mile czas  spędzi ła,  lecz za razem — uprzy tamnia­
jąc sobie  n iedolę b iednych  poga n  w u sc en i zo w a-  
nym obrazku,  zachęci ł a się do niesienia im pomocy.  
Do ch ód  z p rzed s tawie n ia  p rzeznac zon o  w całości  
na rzecz Misji.

W niedzielę t. j. dnia 7 lipca przypada w ko­
ściele 0 0 .  Bernardynów odpasł Bł. Jana z Dukli. 
S um a u roczysta  o godz  '/ '^.11-ej z wys tawien iem 
Najśw.  Sakramentu.  —  Nieszpory o godz.  5-ej  
z kazan iem i procesją.

P rzez  całą  o k ta wę  o godz.  9- tej  u roczysta 
W o t y w a  p rzed  oł ta rzem Bł. J an a  z nauką  i uca ło ­
wan ie  Relikwii  - w ieczorem zaś  o godz.  8-mej  
Li tania śp i ew ana  do Bł. J an a  oraz uca łowan ie  
Relikwii.

Z ap ow ied zi.
Od 23/VI do 30/VlI 1929

W parafji św . M ikołaja. 1. Bronisław Dec, Poniń­
skiego 25. Marja Beńko, Chlebowiec świrskie. 2) Ju- 
Ijan Preleszek, Zyblikiewicza 32. Albina Kucharska, Het- 
m ańska 22. — 3. Stanisław Naskaiski Luck. W anda Lip- 
tak, Puławskiego 10. — i. Tom asz  Rzeżnik, Zielona 58. 
Zofja Makuch, Podw ale  3. 5. Paw eł Czech, Borysław,
Antonina Kocurówna, Dąbrowskiego 4 - 6. Jan Sałamaj,
Gródecka 90. Katarzyna Maksym, Zyblikiewicza 24. —

W  parafji św . Marji M agdaleny. 1. Adam Czesław 
Franciszek 3 im. dr. Borysiewicz, G ipsowa 50; Izabela 
Apolonja dr. Krogulecka, P iaskowa 22. — 2. Jan Kinach, 
Graniczna i0 . Anna Terlecka, L. Sapiehy 87. — 3. Bro­
nis ław Pachla, Japońska 10. Bronisława Gradkowska, 
Japońska 16. — 1. Marjan Bąk. Lw. Dzieci 19. Zofja 
Pawluk, Unji Brzeskiej 4. — 5. Olgierd Tadeusz Zdzisław 
(3 im.) Koch Gedroyć, Potockiego 28. Wiesława Adolfina 
(2 im.) Bilińska, Wierzbowce. — 6. S tanisław Hausman, 
Niemcewicza 19. Ludwika Szawiak, L. Sapiehy 59.

W parafji N. P . Marji Ś n ieżnej. 1. Zieliński Fran­
ciszek, Słoneczna 37. Myszczyszyn Helena, Słoneczna 37
— 2. Wiktor Adam, Szpitalna 18. Kolbuszewska Anna 
Szpitalna 10.

W  parafji św . M arcina. Trutino Marjan, Gabrje- 
lówka 25. Skoczylas Julja, Żółkiewska 159. — ‘ 2. Górsk 
Jan, Cłowa 2. Banach Jozefa, Jakóba Hermana 2. — 3. 
Płociński Eugenjusz, Dederkały pow. Krzemieniecki. Zo­
fja Karwowska, Zborowskich 6. — 4. Kinach Jan, Gra­
niczna 20. Terlecka Anna, L. Sapiehy. — 5. Dubik Piotr, 
Jakóba Hermana 11. Strońska Marja, Krasickich 16. — 
6. Czesławski Franciszek, Konopnickiej 16. Turuń Marja, 
Lwowska 54. — 7. Wilk W ładysław Stroma 4. Kudłata 
Stefanja, Zboiska 72.

W  parafji św . A ndrzeja ( 0 0 .  B ernardynów ).
1. Tom asz Rzeżnik, Zielona 58. Zofja Makuch, Podw ale  3

W parafji św . E lżb iety . 1. P ietras Edward Ste­
fania Demko, Lw. Dzieci 14. — 2. Bąk Marjan, Zofja 
Pawluch, Działyńskich 9. — 3. Johann Jan, Stefania Bu­
haj, Bogdanówka 47. — 4. Siekierski Alojzy, Marja P a ­
radowska, Na Błonie 24.

W  parafji św . Anny 1. Edward Pietras, Stefanja 
Demko. — *?. Józef Pawlik, te lena Stefanja (2 im.) Kro- 
.iowska. — 3; Feliks Sulik, Zuzanna Domino. - 4. Jan

Klimko, Anna Gltissner. — 5. S tan.s ław  Gorczak, Łazur- 
kiewicz Marja. — 6. Włodzimierz Starzyk, Józefa Marja 
(2 im.) Styp. — 7. Stanisław Hausman, Ludwika Szawiak.
— 8. Józef Wlazło, Zofja Jadwiga (2 im.) Prokopowicz.

N ow ość! Na cz a s ie ! N ow ość!

Pamiątka 
nadzwyczajnego jubileuszu
k siążeczk a  do n ab ożeń stw a  na czas ju b ileu szu .

Podobnie jak w r. 1926, wydało także w tym roku T o­
warzystwo „Bibljoteka Religijna11 we Lwowie, książeczkę 
pamiątkową jubileuszową. Zawiera ona krótki żywot Ojca 
św., pouczenia o warunkach dostąpienia odpustu, modlitwy 
do spowiedzi i Komunji świętej, mszalne, litanje, kilka 

pieśni i modlitw.
Cena 50 g ro szy , za  50 egzem p larzy  20 z ł. Stron 128. 

Do n abycia  w  T ow . „B ibljoteica R eligijna", 
pl. T rybunalsk i 1 i ul. O rm iańska 13.

T O W . „ B IB L JO T E K A  RELI GI J NA"
Lwów , u l. O rm iańska 13. T e l. 2 4 -6 1 .

PODRĘCZNIKI SZKOLNE DLA DZIECI:

K a t e c h i z m  mały rzym.-kat. archidiecezji lwow­
skiej obrz. tac. Wyd. 4-te. Karton 0 70, 
brosz. 0 50 zł.

K a t e c h i z m  większy rzym. - kat. archidiecezji 
lwowskiej obrz. łac. Wyd. 2-gie. Karton 150 z', 
brosz. 120 zł.
(Podręcznik szkolny, dozwolony rozp. Min. 
W R. i O. P. z dnia 31 marca 1928. Nr. II. 
P. 4056/28).

X dr. B i e 1 a w s k i : Nauka religji dla niższych 
oddziałów s z k ó I  powszechnych. Brosz. P60, 
karton. 2 — zł.
(Podręcznik szkojny, dozwolony rozp. Min. 
W. R. i O. P. z dnia 1 maja 1928, Nr. 15735 27). 

X. dr. Z. B i e l a w s k i :  Dzieje biblijne Starego 
i Nowego Przymierza dla wyższych oddzia­
łów szkół powsz. 3' zł. Karton. 3'50 zł. 
(Podręcznik szkolny, dozwolony rozp. Min. 
W. R. i O. P. z dnia 12 maja 1929 Nr. II. 
—4015/29).

Kierownik pisma i Red. odp.: X. Dr. Teofil Długosz. — Nakł. Tow,, Bibljoteka Religijna" z zasiłkiem XX. Proboszczów
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